Wyshodal we wtorek, zzwariek ; 
sobotę. Co sobotę dołaezony jen 
«riesm Roamettości, pisma ka 
połytkow! i mubawie Prenume. 
rafa Gagety a Dodsthiemi Roxma. 
©%oscinm! na: kwartał, dia odbiera 
Jzcyech w samym Lwowie £ sr. 
ŻE kr., na posatamele Iiwowskim 
"6 cp. 19 kr., na wszelkich Innych 
pocztemtash Sar.28 kr., mon.konw, 
Prenumerata półrośsna wynos? 
7] casy tyle s0, kwartalna. 
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Gdy z dniem ostatnim bieżącego miesiąca kończy się trzeci kwartał 


à 


Bodatek do Gazety Lwowshiej: 
1 abe; muje doniesienia urzędowa 
prywatne. Za umieszczenie w De 

datkn płael stę od wiersma w pół 
kolumnie (draklem garmont) sa 
pierwszy ran 2 kr., a sa każdy 
nmitepnjąey raatylko po 1 t;8 hr. 
mon. konw: Za większe litery plaat 
sle wedla tego, la na nwyczajny 
druk obrachowane miejasa saj- 
mia. Redakcyja Gazety Lwawikiaj 
przyjmuje tylko: frankowane Maty - 


ETA 


29. września 1845. 


prenumeraty na Gazetę Lwowska ; Redakcyja uprasza PP. prenumeratos 
rów na prowincyiy aby dla uniknienia zwłoki w odbiéraniu tójże Gazety; 
zawczasu złożyli prenumeratę na czwarty kwartał w najbliższych «c. k. 
Pocztamtach łub w c. k. głównym Pocztamcie lwowskim; ato według 


warunków powyżćj obok tyżułu Gazety umieszczonych, 


a 


Przegląd artykulów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla wio- 
ścian galicyjskich przez powódź zniszczonych. 
— Z Raguzy. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpani ja: Nowe 
zaburzenie w Madrycie. 

Anglija: Zakład dla znbożałych księgarzy 
f nakładników. — Rząd francuzki zamyśla opu- 
ścić posiadłości swoje na Oceanijach. 

Francyja: Królowa Wiktoryja w Eu. — Za- 
łożenie muzeum algierskiego. — Uroczystość 
w kościele ś. Ludwika w Rzymie. 

Belgija: Pobyt Królowćj Wiktoryi w Ant- 
werpii. x 

Pru 4 : Cesarzowa Rossyjska w Królewcu i 
Berlinie. r 

Turcyja: Wyjazd księcia Montpensier. — 
Rzadkie zjawisko natury. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Ze Stani- 
aławowa. —— £ Jarosławia. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

— Ze Lwowa — . 
Magistrat głównego miasta Lwowa ofiarował 
„e wydziałem miejskim dla dotkniętych powodzią 
mieszkańców trzy tysiące złotych reńskich m. 
k. z kasy miejskićj, na co tóż c. k. kancelaryja 
nadworna zezwoliła. Taka sama ludzkościa po- 
wodowane miasta obwodowe Sambori Tarnopol 
ofiarowały dla tych nieszczęśliwych, piórwsze 
z nich tysiac, drugie pięćset złotych: reńskich 
m.k., tudzież miasto Gródek pięćset, a Trem-. 
bowls trzysta złotych reńskich m, k., do czego 


Już tylko zatwierdzenia wysokićj kancelaryi na- 
dwornćj potrzeba, którego się oczekuje. 

To podaje dla Prezydyjam c. k. Rządu krajowe- 
go sposobność do wynurzenia Magistratowi głó- 
wnego miasta Lwowa; równie jak i gminom 
wynsienionych powyżćj miast za tak szlachetne 
i hojne wsparcie najtkłiwsze podziekowania. _ 
~ ZPrezydyjam c. k. Rzadu krajowego. 

W Lwowie dnia 12. września 1845. 


Ebwudzicsty drugi spis darów 
- dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 
U Prezydyjum c, k, Rządu krajowego 


złożyli: zr. kr. 
Holzhammer, ekonom . .: . . . , 4 <— 
Różnemi mniejszemi datkami . . . 2834 


Nakoniec 
Hołub Frańciszek, dziekan bełzki ob. łac., 
ze składki, do którćj się przyczynili + 
a) w parafii bełzkićj : 


Kownacka Tulija t hrabina Kesselstadt 20- — 
Obertyńska Antonija . i. m „ „, „ . 5 — 
Hołub, dziekan © ©. re e 6 — 
Brzozowski Antoni . , , , , , , 5 
Kożkowski Antoni Alexander . . 5 — 
Ozimkiewicz. Henryka NN” zacaafadcddg M 
Skrzyszowski Karol, duchowny, 4 rub.śr. '1 

Tymiński Jan s eKA P M e e s 4 — 
-Liebe Frańciszek e + + + « . . , 44 
Różni mniejszemi datkami . . - 158 
W kościele zebrano . . . - 862 


b) w parafii mosteńskićj = 4 
Ze składki w kościele: , , 
4 


e. e v 


c) w parafii ostrowshićj : 
he Za." w ra . . ale 
Polanowski Alexander 1 rub. śr. i 
Zawadzki Józef. . . 

Miepski Jan . « « s + s ecs e 
Wiktorowicz Mazimióćrz . . « » à 


Proboszcz ostrowski obr. łac. . a 
Zie składki w kościele . >» . . - 
A 4d) w parafii sokalskićj : 
KOzkieWICZ a oeii do l0A mika t kc 
Karnecka. re Es r T © 
Żukiewicz Józef . . . .« « » :. - 
Nikorowicz . « » « « © » > » « 
Polanowski . d è « «a e e e i 8 
Pniewski , proboszcz sokalski obr. łac. 
BAN. Ai nn Male WY 6 l: 
NWN e Ta F BKS ATZEK 
Ruszczyc . . « . « . e 
BYROWSRI 2 e a n o e 
Sokołowski Klemens. . . © 
Mniejszemi datkami . . . e e « - 
e) w parafii tartakowskićj : 
Rosnowski Xawery . « « i e s 
Baron Iagen Eugenijusz . . . . - 
Hrabina Komorowska . « e e e 
Szymanowski Szymon . . « « a » 
Rulikowski fajetan . . . . A 
Rosnowska Róża . . , a à sv" 
Świerzawski Alexander . . . ara 
Rojowski . « « « +» « » 1 i 3 
Proboszcz tameczny obr. łac. . . . 
fJ) w parafii uhrynonskićj: 
Rulikowscy . . . a 5 TA RTM 
Proboszcz miejscowy obr. łac. . . . 
SSE. N a —< 2 1a 
Wu PPARCEOZWARIO - iat 
EW WYM" NNT 
Tokarzewski, 5 zł. pol. 
Delikat, 3 rub. śr. 
Ze składki w kościele . . . . . -. 
Moniejszemi datkami . . . . . £ 
g) w parafii wareęzkićj : 
Kuczyński Leon, 1 rub. śr. 
Obertyńscy Felix i Pelagija . . . 
Grochowski Antoni . „ . . a . . 
Świeprawska JastynBaga jie. 0. „*. 
Kuczyński Felicyjan . .« . z 


Padlescy Filip i Józef 
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zr. kr. 


"40 — 


5 — 


5 


< 


5 — 


5 
2 
6 


e 


28 
2 


10 — 
Macza 
2— 
5 — 
5 — 
5 — 
2— 
Q — 
2— 
2 — 
1 20 
2 52 


40 =— 
25 


Mroczkowski Michał , proboszcz waręzki 


Drzewiecka Konstancyja 2 rub. ś 
Baliński Józef. © ss... 
Kosecki Pijus . . « « « « . 
Jaeschke liarołf. . . . „ . >o 
Że składki w kościele . . . . 
Mnicjszemi datkami . . . . . 


a m 


GOR M O m MM 


aa 


3 w 
h) wparafii śniatyńskićj : ZP. žr. 
Poletyłowie „ . . . wa. « 10 — 
Rylski «5.6 00. . Ho. 042 wi 
Halimka . . . . . . pyi . 5 — 
Obniski . Ja a = s 
Jędrzejowicz Maxymilijan , e.. 5 — 
W. Julija i Ludwika. . . . -3 20 
N. N. . . . . . . . . . 3 ams 
NF. a = s r P 
NEN a i a ae a 
N. N. 1 rub. śr. - e? 
N. N. * . . . . . . . . . . 4 — 
Duchowny Łukasz . . s . « « «. 2— 
Mniejszemi datkami . . . . ono. 2— 
U c. k. Urzędu obwodowego 
czerniowieckiego : 
Dominijam Zastawna ze składki, do któ- 
rćj się przyczynili : 

Głuchowski % «m ta=0—5%07% gro00r— 
Wartarasiewicz. . - « «+ . - 30 — 
Ceglecki . a aTa « HAI FO . . 4 m 
Soltyńska 4476,82 TYB 241.) wj 4 — 
Nusym Sternberg ispółka . . . «. « 720 
Zgórski, mandataryjusz. . + . . - 10 — 

Urząd kameralny gospodarczy w Żuczce 
ze składki . . . 10 


'Turzański, kapelan miejscowy sadagórski 
ob. gr. kat. ze składki, mianowicie : A 


SamwdatecWelw"F.=. . . . „iaujjad 20 
Antoni Z. 1 rb. śr. - 

Jawdoszyński Michał. kuśnierz . . . — 30 
Komarnicki Grzegorz, podmajstrzy piwow. — 20 
Strzyżewski Michał, właściciel domu . — 20 


Filipowski Mikołaj z Niźszych Szerowiec — 20 
Ze składki w cerkwi o. . . . 33511 
Dominijum Hlinica ze składki . . . 5 43 


Z Raguzy dnia 21. sierpnia. W tu- 
tejszćj okolicy daje się znowu czuć trzęsienia 
ziemi i wzbudza w łudności obawę. Dnia 46. 
sierpnia o godz. 4tćj, 38mćj minucie z południa 
było trzęsienie ziemi, które należy do najmoe- 
niejszych, jakie się od 14. września 1843 tu wy- 
darzyły. Z początku było na kształt fal ko- 
łyszące, a potóm zaczęło wstrzasać i trwało 
ośm EN Na kilka minut przed trzęsie- ' 
niem wzdęło się morze nad swój zwyczajny 
stan i zalało wodą cały gościniec z Grawozy: 
Wstrząśnienia te ponawiały się d. 17. sierpnia 
o poł do czwartćj godziny i o 9téj godzipfe 
45tćj minucie w wieczór; dnia 18. o godzinie 
trzecićj 47mćj minucie w wieczór; dnia 49. © 
czwartćj godzinie 15tćj minucie zrana, a doi£ 
20. o godzinie Gtćj, minucie siódmej w wie- 
czór, Ostatnie to wstrzaśnienie było kołyszą- 
cego rodzaju i trwało od dwóch do trzech se» 
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kund, morze stało o tym czasie bardzo nizko 
i było zupełnie spokojnie. W ogóle oprócz 
dnia 16, nie zaszło już podczas wstrzyśnień 
aiemi wzdęcie się morza. | 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiiszpanija. 


7 Madrytu dnia 5. września: O pół- 
nocy. (Nadzwyczajna droga ) Dziś wieczór o 
godzinie dziesiątej starano się wzniecić powsta- 
nie, ale wojsko spiesznie je przytłumiło ; za- 
bito tylko jednego olicera. 
` ZParyża dnia 9. września. Otrzyma- 
liśmy najnowsze wiadomości z Barcelony. Dnia 
igo września przybito tamie, na wszystkich 
rogach ulic, rozporządzenie nowego jeneralne- 
go kapitana Don Manuel Breton. Na 
wstępie tegoż bando oddaje jeneralny kapitan 
azanownemu, miłującemu pokój i pracowite- 
mu charakterowi Katalończyków pochwały, ale 
dodaje, Że w stosunku do całćj masy bardzo 
mała liczba osób, które po wszystkie czasy je- 
dnakowo się zachowywały, stara się wzbudzać 
i, utrzymywać w umysłach niespokojność, oba- 
wo i wzburzenie, Dla zabezpieczenia zgodli- 
wym obywatelom spokojności i porządku, i o- 
ehronienia ich w ogóle od szalonych zama- 
ehów malkontentów, rozporzadził jeneralny ka- 
pitan co następuje: Każdy kuujacy spiski, bę- 

zie po sumaryczaóm badaniu przez sad wo» 

jenny na śmierć skazany i rozstrzelany ; zaka- 
zuje się nosić jakiegobadź gatanku broń, pod 
tą rozumieją się także wszelkie kończate no- 
że, a nawet noże stołowe, których w kieszeń 
achować nie można , następnie laski ze 
szpadami jakićjkolwiek formy i długości. Kaž- 
da osoba, która się niewywiedła dostatecznym 
sposobem utrzymania, równie jak i każdy ro- 
botnik, któregoby podczas zwykłych godzin 
roboty na spacerze, w szynkowni lub też w 
agóle na publicznych miejscach spotkano, bę- 
dzie uważany za włóczęgę i podług prawa uka- 
rany, Podobnież i gracze wszelkićj kategoryi 
będą jako włóczęgi ścigani a imiona ich będą 
ogłoszone w pismach publicznych. Broń wszel- 
kiego gatuhku, jakoto kończate może, laski ze 
szpadami, mają wprzeciągu trzech dni, pod 
surowa kara u alkadów być złożone. 

Dopisek. Właśnie nadeszły listy z Pampeło- 
ny, donoszące o przybyciu tamże dnia 4. księ- 
<ia i księżnćj Nemours, tudzież ksiecia 
àu male. Przyjęcie tak ze strony królew- 
akićj familii hiszpańskićj, jakoteż ze strony 
„nieprzeliczonego tłumu ludu, który się zebrał 
dla widzenia ich, nie pozostawiło nic do ży- 


czenia. Wysiedli oni w przygotowanóm dla 
nich pomieszkaniu u hrabiego Espeletą, 
gdzie zaraz potóm przyjmowali wizytę od Kró- 
lowych i infantki, księcia Rianzares, pre- 
zydenta gabinetowćj rady i ministra spraw za- 
granicznych. 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 5. września, Hrabia 
Clarendon położył onegdaj w obecności li- 
cznego towarzystwa, złożonego z panów i dam 
w Abbot Langlłej węgielny kamień na budy- 
nek, który na przyszłość ma być pomieszka- 
niem dla zubożałych księgarzy i nakładników, 
którzy nie byli przyczyna swego nieszczęścia, 
równie jak i dla wdów , które po nich pozo- 
staną, Po założeniu tego kamienia, przyczćm 
się wielu najcelniejszych księgarzy i nakładni- 
ków z Londynu znajdowało, zgromadzili się 
Wszyscy obecni na sute śniadanie, gdzie hra- 
bia Clarendon przytoczył pożyteczność te- 
go nowego instytutu pomocy, którego fundusz, 
złożony już z 15,000 funtów szterl. natychmiast 
jeszcze 600 funtami szterl. pomnożono. 

Port w Dower, słychać, że będzie wkrótce 
znacznie rozszćrzonym i polepszonym, w któ- 
rymto zamiarze książę Wellington jako 
nadzorca portów miał temi dniami z komisa- 
rzami portów długą naradę. 

Paryzki korespondent gazety Times utrzy- 
muje że wić z pewnego Źródła, iż fraucuzki 
rząd powziął zamysł porzucić Otahajtę, tudzież 
inne na Oceanijach przez Francuzów zajete 
miejsca, ponieważ z nądesłanych ztamtąd ra- 
portów przekonał się, że utrzymanie tćj po- 
siadłości jest niepożyteczne, jeżelijtam Bugeau- 
dowsko-Pelissierowski system wytępiania zapro- 
wadzony nie będzie, do czego jednakże pan 
Guizot nie okazuje Źadnćj chęci. Francuze 
cy olicerowie, urzędnicy i t. d. na Oceanijach, 
zgadzają się w tóm jednogłośnie, Że krajowcy 
nigdy się Francuzom nić poddadzą ani też się 
do nich przyłączą, dopokaąd Anglicy z tych 
wysp zupełnie wypędzeni i wyłaczeni nie bę= 
da. A tego ostatniego dokazać nie można, i 
dla tego myślą o zrzeczeniu się kolonii na 
Oceanijach. Zresztą dzieńniki francuzkie nie- 
nadmieniaja bynajmnićj o zamierzonóćm ustą- 
pieniu z Otahajty, tudzież z innych wysp na 
Oceanijach, lecz z powodu trudności, jakie 
tamże znajduje kolonija franeuzka , pocieszają 
się jeszcze większemi trudnościami, jakie mają 
Anglicy w Nowdj Zełandyi. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 8. września. Od weze- 
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zajszego wieczora jadą liczne z tąd orszaki An- 
głików do zamku Eu, dla widzenia tamże 
Królowćj. 

—— Dnia 9. września. Hrólowa Wik- 
toryja wysiadła wczoraj przed południem o 
9téj godzinie w porcie Treport, i udała się 
z tamtad w towarzystwie Króla i Królowćj Fran- 
euzów do zamku Eu. Król Ludwik Filip 

płynał był naprzeciw Królowćj na parowym 
)rygu Courrier , i udał się na pokład jéj jach- 
tu. Poczóm Królowa wraz z Królem, księciem 
Albrechtem, księciem Joinville, księ- 
ciem A ug w s t e m Saskto- toburgsko-Gotajskim 
s panem Guizot wsiadła do statku Króla i 
wylądowała w 'Treport. Za przybyciem do 
zamku Eu, zaprowadził Ludwik Filip Kró- 
lowę do nowo urządzenćj galeryi 'Fikloryja,. 
W Parku zastawiono Śniadanie na 40 osób. 
Wieczorem przedstawiono widowisko, pod na- 
awa: Ryszard Lwie Serce. Wizyta Królowej 
Wiktoryt w zamku Eu nastąpiła, jak się 
dowiadujemy z pewnego źródła, z własnego 
jéj popędu. Królowa sama odjóżdżając z Nie- 
miec, napisała do Króla, że, ponieważ on jest 
w zamku Ku, więc nie może pominąć tego 
miejsca, aby do niego nieprzybyła i nie dała 
mru nowego dowodu swego przyjacielskiego spo- 
sobu myślenia. 

—— dnia 7. września. Okólnik jene- 
ralnego gubernatora Algieryi, marszałka B u- 
geaud do naczelników prowincyj i poddzia- 
łów wojska, równie jak i do wyźszych: urzę- 
dników cywilnych z dnia 26. sierpnia ogłosił, 
Że na wniosek ministra wojny wydał ró! roz- 
porządzenie: aby w Paryżu założono al gi ér- 
skie muzeum i postawiono obok egips- 
kiego przytóm zawićra między innemi nastę- 
pujacy frazes: »Zestawienie to jest tém inte- 
»resowniejsze, ileże przywołuje w pamięć po- 
p„winowactwo miedzy wyprawa w Egipcie, a 
»świetnemi wojennemi czynami , które od lat 
„piętnastu dla afrykańskićj armii chlubę przy- 
snoszą.* Marszałek Bugeaud napominawięc 
wszystkich, których to ebchodzi, aby pomie- 
miony instytut zbogacali zbiorem broni, tro- 
tejów, wszelkiego rodzaju, przedmiotami kun- 
aztu i przemysłowości i wszelkiemi esobliwo- 
ściami, króre Algićryt są właściwe, i które 
godne są w algićrskićm muzeum zajmować 
miejsce. 

W dzieńniku Journal des Debats czytamy: 
»Tegoroczny obchód uroczystości św. Ludwika 
(25. sierpnia) we francuzkim kościele w Rzy- 
mie, jak donoszą ztamtad, w listach z dnia 
g6go miał śród obecnych okoliczności szcze- 
„gólniejszy charakter- © godzinie Gtćj przybył 


do kościoła św. Ludwika Papież. Nasz pełno- 
mocny minister p. Rossi, przystąpił podług 
zwyczyjnego ceremonijału, do powozu Jego 
Świętobfiwości dla otworzenia mu drzwiczek 
od karety, i powitał Papieża podziękowaniem 
za zaszczyt, jaki naszemu narodowemu kościo- 
łowi wyświadcza, Ojciec święty zatrzymał się 
chwilę, poezóm rzekł donośnym i dźwięcznym 
głosem, tak, iż cały tłumnie zgromadzony lud 
mógł słyszóć, że z największa przyjemnościa 
dopełnia tego bogobojnego obowiązku, i Że 
mocnoby go to cieszyło, gdyby o tym sposo- 
bie myślenia Królowi Francuzów doniesiono. 
Po odprawieniu modłów przy ołtarzu św. Lu- 
dwika, przeszedł Papież przez kościół, poczćm 
oparłszy się na ramieniu posła francuzkiego i 
rozmawiając z nim bardzo łaskawie, udał się 
do załirystyi. W zakrystyi odbyła się ceremo- 
nija ucałowania trzewika, przyczóm przedsta- 
wiono: Papieżowi osiadłych w Rzymie Francu- 
zów. Więcćj niż 18tu kardynałów było obec- 
nych. Dnia następnego udał się pan Rossi 
do pałacu Watykańskiego dla podziękowania 
Ojcu świętemu za zwidzenie naszego kościoła. 
Jego Świętobliwość powtórzył mu znowu wy- 
razy swego sposobu myślenia względem Króla 
i królewskićj rodziny francuzkićj. p 

Don Karlos i małżonkajego otrzymali od 


"francuzkiego rządu pozwolenie przenieść się 


na mieszkanie do Marsylii. 
pićrwszych dni tego tygodnia. 

Podług dzieńnika Semaphore de Marseille 
zdnia 4. września, bawi dr. Stei ger od dnia 
2. września w témže mieście, zkad do Hisz- 
panii jechać zamyśla. 3 

Belgija. 

ZBruxeli dnia 8. września. Król i kró- 
Iowa Belgów przybyli onegdaj o godzinie pół 
do trzecićój do Antwerpii, a o godzinie piątćj 
przybyła tam także Królowa Wiktoryja i 
książę Albert. W porcie antwerpskim stały an- 
gielskie parostatki: Victoria i Atbert , Porcupi- 
ne, Liyħtning, Black- Eagle i Monkey, od po- 
przedzającego dnia na pogotowiu de dyspozy- 
cyi Jirólowćj. Miasto i port były uroczysto 
przyozdobione. Śród odgłosu dzwonów i hukn 
zdział, zbliżał się koleją żelazna konwój, któ- 
ry dostojnych podróżnych przywiózł do Ant- 
werpii. Po krótkićm zabawieniu w gościnnej 
sali dła przyjęcia od władz życzeń pomyślno- 
ści, wsiedli królowa anpiclska, ksiaże Albert» 
tudzicz Król i królowa Belgów do powozów 
dla odbycia uroczystego wjazdu do miasta. Di- 
czny tłum ludu śród głośnych okrzyków 9d- 
prowadzał dostojnych Gości aż do pałacu. > 


Przybęda tam 


v 
R 


godzinie dziewiatćj wieczór, podczas gdy całe 
miasto i port jak najwspanialćj były oświetlo- 
ne, opuścili Król i królowa Belgów pałac dla 
towarzyszenia swoim dostojnym Gościom aż do 
Skałdy. Najjaśniejsi państwo weszli w towa- 
rzystwie Mrólowćj angielskićj i całćj jéj świty 
na pokład królews. jachtu Victoria i Albrecht. 

tćj chwili wieża katedry w całćj swćj wyso- 
kości zajaśniała bengalskim ogniem. Potóm 
spalono w porcie przepyszny fajerwerk, który 
przedstawiał widok pięknego weneckiego festy- 
nu. Po fajerwerku pożegnali się ról i kró- 
lowa Relgów z Królowa Wiktoryją i księ- 
"ciem Albertem, którzy na pokładzie kró- 
lewskiego jachtu nocleg mieli. l 


Prusy. v 
ZProwincyi pruskićj. Dnia 9. września 
przed południem przybyli Jéj Mość Cesarzowa 
rossyjska i Ich królewiczowskie Moście książę 
Fryderyk i księżna holenderska do Królewca; 
ci ostatni Podróżni po zabawieniu przez pół- 
torćj godziny w królewskim zamku i po skoń- 
czonćm śniadaniu, Cesarzowa zaś.bez zatrzy- 
mania się, udali się w dalsza podróż do Ma- 
rienburga, gdzie, jak słychać, Jej Mość Cesa- 
rzowa przez Jego królewicz. Mość księcia pru- 
skiego była powitana i aż do jedónastego zaba- 
*wić zamierzyła, Dnia 13. przybędzie do Szcze- 
tina. Wielka księżna Olga towarzyszy Jéj Mo- 
ści Cesarzowej. 
7 -Z Berlina dnia'14. września. Wczoraj 
Po południu podczas przyjazdu Jéj Mości Ce- 
sarzowćj rossyjskićj około godziny szóstej, zgro- 
madziła się na stacyi berlińsko — szczecińskićj 
kolei żelaznój, liczna publiczność. ‘Jéj Mość 
Cesarzowa odjechała natychmiast w towarzy- 
stwie {Króla Jego Mości, na stacyję berlińsko- 
poczdamskićj kolei i puściła się w dalszą po- 
róż do Sanssouci. 


Tuwrcyja. 


Z Konstantynopola dnia 3. września. 
Jego królewiczowska Mość ksiażę Montpen- 
Sier, który dnia 30. sierpnia znajdował się 
Da uczcie ,. danćj na jego cześć. przez francuz- 
ką koloniję w nowym hotelu francuzkićj am- 
basady w Pera, odjechał nazajutrz pożegnaw- 

Szy się z Wielkim Sułtancm na parowćj fre- 
gacie Gomer do Gemlik, zkad miał zrobić 
wycieczkę do Brussy, a potem znowu wsiąść 
na okręt, dla' udania się w dalsza podróż do 
Dardanelów , Smyrny i Grecyi, TENE? 

, Podług doniesień z Salonichy, wydarzyło się 
Koło Auretissar , włości oddalonćj o ośm mil 
tegoż miasta , rzadkie zjawisko natury. Znaj- 
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dujące się tamże niebardzo wielkie jezioro, za- 
miieniło się w kotline soli, i zawióra teraz kil- 
ka milijonów ók soli najlepszego gatunku. 


zza ZEE W WZ ZZ 
maD uw ENW oe 
Koncert na wiolonczeli, który nam p. Sa- 
muel Kossowski wspólnie z galicyjskim To- 
warzystwem Muzykalném dnia 18. b. m. ode- 
grał na pożegnanie, nic już wprawdzie nie 
mógł dodać do ustalonego zdania o znakomi- 
tćj grze jego, obdarzył nas tylko kilka miłe- 
mi wrażeniami, które by oddać, musielibyśmy 
powtarzać, co już nieraz powiedzieliśmy w spra- 
wozdaniach naszych. Najdzielniejszym sprzy- 
mierzeńcem jego talentu jest to czucie, któ- 
róm on tak władać się zdaje, iż każda naj- 
trudniejsza nuta uczonemu tylko uchu zrozu- 
miała pod smyczkiem jego przemawia życiem 
zrozumiałem ogółowi. Zdanie nasze o talencie 
ziomka naszego, mogłoby się wydać stronni- 
cze, gdyby nie potwierdzone już było uzna- 
niem, jakie wszędzie go zdybywało , i którego 
mu szczórze życzymy w tćj nowćj przejazdce 
„jego. Zaczał swój koncert pysznym i olbrzy- 
mim utworem sławnego Romberga, który 
„mianowicie w drugićj i trzecićj części oddał 
ze zwykłą sobie biegłościa. W dwóch drugich 
kompozycyjach własnych, prawdziwie nas że- 
"gnał, bo przemawiał do nas rodzinnómi tona- 
"mi. Ostatni Polone% na temat: Swiet srogè 
świat przewrotny, jest to utwór muzyczny, 
"który mu i całością swoją i szczegółowóm pro- 
wadzeniem, prawdziwy przynosi zaszczyt. Nie 
na tém skończyły się przyjemności tego wie- 
czora. Rondo krakowskie Felixa Dobrzyń- 
skiego, doskonale wykonane przez nasze To- 
warzystwo muzyczne, żywo nam przypomniało 
łego. sławnego teraz kompozytora, który za 
ten. właśnie utwór został obdarzony w Wićdniu 
'śróbrnym medalem, jako druga nagroda, wy- 
/znaczona za najlepszy utwor muzykalny. Nie- 
"mało tóż przyczyniły się do ogólnego ządowo- 
lenia , dwie aryje z Doni zettego i Pacci- 
niego, tercet z opery: Wilhełm Tell Rossi- 
niego, ichór damski, ślicznie wykonane przęz 
‘znajome dyletantki, między którómi odznaczy= 
'ły się: panna Aumóller i panna Gottlich, 
* których piękny głos i metodę nieraz już mig- 
liśmy sposobność słyszóć i oceniać. 
Zapowiedziany przeż nas Koncert pana Ka- 
rolaSeymout Schiff, na dochód unie- 
szczęśliwionych powodzią mieszkańców galicyj- 
„skich, odbędzie się jutro w sali Tow. muz. o 
godzinie w- południowéj. 
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W poniedziałek będziemy mieli powtórnie 
przyjemność: słyszćć p- Antoniego Parysa, 
o którego. piórwszym koncercie mile przyję- 
tym przez publiczność naszę, już wspomina- 
liśmy. 

Dla miłośników ogrodów i kwiatów, donosi- 
my o wielkim i pięknym zbiorze georginij, 
jaki widzićć można w ogrodzie. na Żółkiew- 
skiém przedmieściu pod zamkową góra, Ner. 
386%,. Właścicielewi tych georginij udało się 
wyprowadzić z nasienia mnóstwo gatunków no- 
wych zupełnie w najrozmaitszych barwach, ja- 
kie ledwie za granicą widzićć można , a które 
wszystkie prawie są właśnie teraz w kwiecie. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyt prywatnej). 


Ze Stanisławowa, dnia 17. września. Nie- 
ustajace dószcze niemało w naszćj okolicy po- 
czyniły szkody. W bardzo wielu miejscach tak 
dalece zbiory źle wypadły, że nawet na utrzy- 
manie własnego gospodarstwa nie wystarczy ; 
albowiem juź teraz mąkę w miastach na chleb 
kupują. Prócz poczerniałćj słomy przy naj- 
usilniejszóm staraniu nic z ziarna uratować nie 
można było ; półkopki bowiem wskróś zamokłe, 
przedstawiały zielone mogiły. Nie mała z tego 
powodu u nas panuje 'trwoga. W wielu miej- 
scach ziemniaki w naé wybujały, nie obiecują 
porządnego plonu. — Ceny zboża z każdym 

niem, z każda zmiana powietrza na korzyść 
producentów się zmieniają. Dziś z ochotą żydki 
za korzec pszenicy 12 do 13 zr:, żyta 9 do 10 
zr., jęczmienia 7 do 8 zr., owsa 5 do 6 zr. 
w. w. płaca. — Wódka zawsze w jednćj cenie, 
garniec szumowćj 20 kr., okowitćj 30 kr. 
mon. konw. 


Z Jarosławia, dnia 18. września. Zdawało 
się z początku, iż zbiory i snopno i namłotno 
tego roku wypadną, ale niestety mylne to były 
widoki. Jedno woda zamuliła, drugie deszcz 
i grad popsuł, a tak w ogóle nigdzie wiele 
nie będzie. Według czynionych na próbę wy- 
młotów, okazuje się, że pszenica najezęścićj 
pół korca, Żyto zaledwie „dk tylko jęcz- 

 mień i owies po 2%, korca teraz wydaja— na 
prawdę zaś nikt jeszcze nie młóci. Dlatego 
ma targu w czaąstkowćj sprzedaży, ceny mamy 


wysokie, a owielkich kupcach już an: myślóć 
Jak mówiłem, w stodołach nie wiele zboża; 
dlatego każden wysokie ceny żąda, a w Gdań- 
sku: znów przeciwnie , ceny pszenicy i Żyta te- 
raz tam tak się umiarkowały, iż w stosunku 
do tuiejszych przydawszy koszta transporti, 
żadnego zysku nie dałyby spekulantowi. Z tych 
to więc okoliczności wnosić wypada, iż podo- 
bno żadnego handlu zbożem za granicę w tym 
roku mieć nie będziemy, a nawet okazuje się 
ten słuszny pomysł i zdaje się być prawdopo- 
dobnóm, iż takowy wywóz może być przez 
władze rzadowe niedozwolonym, 

Na targu płacą mączarze za pszenicę szczu- 
płą i niepokaźną przeszłoroczna 14% zr. do 
45 zr., za Żyto 12 do 43 zr., za jęczmień 9 
do 94 zr., owies 4 i 5 zr., za kaszę grubę 
hreczana 45 zr., za takąż drobną 24 zr., 2% 
groch 10 zr. w. w. — Pszenica i kasza ciągle 
z tarnopolskiego nas dochodzi, a w Wadowi- 
ckie i Bocheńskie żywo odchodzi. Kasza nawet 
i dalćj w Szlask i Morawę, gdzie coraz więcćj 
ma zwolenników, przekonywająeych się, i% 
jest zdrowym i sytnym pokarmem. 

Moniczyny przez słotne zbiory nie będzie 
piękaćj. Ceny stanowczćj nić ma tóż, 48 do 
20 zr. w m. k. za korzec podawano i nie coś 
zkontraktowano na czas do odstawy w zimie. 
minek świćży z piórwotnćj ceny swojćj TY/g 
zr., dziś na 40 zr. wyszedł, rzepak tak zimo- 
wy jak letni jest poszukiwany po cenach wyż- 
szych od 18 zr. do 20 zr. w. W. za Korzec. =* 
Okowita 30-stopniowa stoi na 32 kr. do 33 

Ikr. m. k. garniec. onsumcyja jéj wszelalkoż 
jest bardzo słaba na miejscu, zaś za granicę 
prawie całkiem iść przestała. Jedna Austryja 
tylko małómi partyjkami wyprowadza. O ple” 
nie ziemniaków dotąd jeszcze dobra jest p3* 
dzieja, żeby tylko pogoda do kopania posłu” 
żyła. W gruntach sapowatych za Sanem do” 
pióro one kwitną. Na targu po 6 kr. w. w. 2% 
garniec sprzedają się. 

TA 

Teatr polski. , 


W Poniedziałek: Stowarzyszenie, czyli: Ręka rękę 
myje, komedyja w 5 aktach Eugen. Scribe: - 


Menażeryja państwa Advinent, na placu 137 
.. przeciw teatru hr. Skarbka, codzień od g0%* 
8. rano aź do zmroku otwarta, 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 38. Rozmaitości.) 2 
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A Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Brukiem Piotra Piliera we Lwowie.) 


